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—  Trwające w ciągu obecnej zimy dość silne mrozy 
jak niemniej brak— z powodu utrudnionej dostawy 
z zagranicy, a w skutku tego i podrożenie— węgla ka­
miennego i podwyższenie cen na drzewo i na wrszelkie 
inne artykuły pierwszych potrzeb do życia., stają się 
dla wielu biednych rodzin miasta tutejszego, pozba­
wionych w obec takich okoliczności, środków ogrzewa­
nia swoich mieszkań, nadzwyczaj dotkliwemi i widocz­
nie szkodliwie na zdrowie ich działającemi.

Z uwagi na to, JW . Namiestnik w Królestwie w nie­
ustannej pieczołowitości swojej o biedną ludność tu­
tejszą, prócz wyassygnowania pew'nej summy na spo­
rządzenie i rozdawanie w przytułkach, zostających 

. pod opieką Warszawskiego Towarzystwa Dobroczyn­
ności, bezpłatnych obiadów, dla najbardziej potrzebu­
jących, zgodnie z przedstawieniem Ober-Policmajstra 
zezwolić ęaczył, aby podobnie jak lat zeszłych, odwo­
łać się— niezależnie od Towarzystwa Dobroczynności 
do współczucia zamożniejszych obywateli miasta,z wez­
waniem o wnoszenie za pośrednictwem Jenerał-Majora 
Orszaku Jego Ces. M -ściW łasow a dobroczynnych ofiar, 
na zakupienie drzewa hurtowo, po cenach najkorzy­
stniejszych, celem rozdawania takowego bezpłatnie—  
w cyrkułach policyjnych, rodzinom zupełnie biednym  
i w największej potrzebie zostającym, bez różnicy 
wyznania.

Składane na ten cel ofiary, przyjmowane będą co­
dziennie od rana do godz. 5ej po południu w gmachu 
Zarządu Policji, przez urzędnika deżurnego przyOber- 
Policmajstrze, za kwitam i z księgi sznurowej, prócz 
tego tak summa złożonych ofiar jako też ilośćzakupio- 
nego za te p:eniądze drzewa i liczba rodzin zaopatrzo­
nych takowem, ogłoszane będą co tydzień w'gazetach  
z całą ścisłością. P ptfirał (Gaz. Polic.) 5 1  ł a d o  T ,

•• Warszawski Ober-Poli cmajster podaje do wiadomości, 
że. z powodu urządzić się mającego w sobotę dnia 23 stycz­
nia (4 lutego), przez Komitet damski Warszawskiego oddzia­
łu  międzynarodowego Towarzystwa niesienia pomocy ranio- 

• nym, balu, w Ratuszu, w dniu tym od godziny 9 wieczorem, 
wjazd na plac teatralny z sąsiednich ulic mianowicie: Danie- 
lewiczowskiej, Bielańskiej, Senatorskiej od Banku, Wierzbo­
wej i Nowo-Senatorskiej, zostanie wstrzymanym i dla tego, 
wszystkie bez wyjątku ekwipaże osób zjeżdżającyk się na 
bal, powinny kierować się tak, ażeby wjeżdżać na plac tea­
tralny jedynie przez ulicę Senatorską od strony placu Zam­
kowego i ulicy Miodowej. Z placu teatralnego--wszystkie 
ekwipaże ściśle pilnując się kolei i nie prześcigając jeden 
drugiego, powinny wjeżdżać w bramę Magistratu, przejeż­

dżać na dziedziniec zabudowań Zarządu Ober-Policmajstra i 
wyjechawszy z bramy tegoż dziedzińca, albo się zatrzymywać 
na miejscu wskazanem przez Policję—na placu pomiędzy 
skwerem i sklepem Włodkowskiego i na ulicy Nowo-Senator­
skiej—rzędami, albo rozjeżdżać się z placu- -wszystkiemi uli­
cami, z wyłączeniem części Senatorskiej, wiodącej z placu 
teatralnego na plac.Zamkowy i Senatorskiej.

Po skończeniu balu przy rozjeżdżaniu, taki sam porządek 
powinien być zachowywanym to jest, że ekwipaże wjeżdża­
jąc w bramę Magistratu, wyjeżdżać i kierować się powinny 
jak  wyżej wskazano.

W  dniu tym przy wyjeździe z teatru, powozy również kie - 
rować się mogą na wszystkie ulice, z wyłączeniem części uli­
cy Senatorskiej, wiodącej na plac Zamkowy i Npwo-Sena- 

' torskiej.
— W  celu zapobieżenia powtarzającym się bezustannie 

wypadkom najeżdżania na przechodzącyah po ulicy przez do­
rożkarzy, polecam Kommissarzom cyrkułowym, oznajmić za 
pokwitowaniem w dniu dzisiejszym wszystkim utrzymującym 
sanki, ażeby tak  -oni sami jako i ich stangreci podczas-jazdy, 
czy to z pasażerami lub bez takowych, powozili stojąc w san­
kach, niestosujących się do powyższego rozporządzenia .are­
sztować i nadsyłać przy raportach na moje imię do aresztu 
policyjnego. * (Gaz. Polic.) ,

(Q) W kościołach tutejszych wczoraj odbywało się  
poświęcenie gromnic.

Gromnica jest pochodnią anioła śm ierci,—  płonie, 
gdy życie gaśnie, — przyświeca, łzom  żalu i rozpaczy 
albo... komedji p. t. Niecierpliwi sukcessorowie...

„Poświęcenie gromnic11 powstało z legendy o dzie­
sięciu dziewicach, które z zapalonemi lampami w y­
czekiwały przybycia niebieskiego oblubieńca. Legenda  
ta jest niewątpliwie utworem złotego wieku wiary, na­
dziei i m iłości, o którym Alfred de Musset, śpiewa: 

Czy żal wam tej przeszłości gdy z wieku ciemnoty, 
Urodził się w iek  siły , prawdziwy wiek złoty?
Gdy strumień odrodzenia b ił z Chrystusa dłoni?  
Gdy pałace książęce i mnichów pustelnie,
N osiły krzyż jednaki na promiennej skroni 
I z gór ukazywały niebiosa weselnie ?
Gdy Kolonja i Strasbourg, Katedra Piotrowa.
I Nótre-Dam e, w płaszczach z białych klęczały

a tiwnr»hn , marmurów,
I „Hosanna" pieśń nowej epoki, godowa,
Rozlegała się z piersi miljonowych chórów?
Czy żal wam owych czasów, co wszystko zdziałały. 
Co na kartach swych świętych wypisały dzieje. 
Gdy z ołtarzy w objęcia zw ał Krucyfiks biały! 
Gdy życie miało młodość?— śmierć życia nadzieję?....



Wczoraj w południe w salach redutowych, od­
było się pierwsze zebranie członków Warszawskiego 
Towarzystwa Muzycznego. __

Przedmiotem zebrania był wybór Komitetu, mają­
cego stanowić zarząd i reprezentację Towarzystwa, 
oraz Delegacji rewizyjnej, której obowiązkiem, wedle 
brzmienia ustawy Towarzystwa jest sprawdzanie spra­
wozdań Komitetu.

Na zebranie przybyło 224 członków obojga płci.
Do przewodniczenia w mających się odbyć wybo­

rach, zaproszono JW. Prezesa Dyrekcji Warszawskich 
Teatrów, który objaśnił obecnym cel zebrauia, wa­
runki ustawy, wskazujące sp< sób dopełnienia wybo­
rów, poczem przystąpiono do zebrania list wybor­
czy! h i obliczenia rezultatu.

Większością głosów do komitetu wybrani zostali: 
z amatorów Sergiusz Muchsnow (198 głosów), Henryk 
Toeplitz (159) Stanisław Jasiński (142), Antoni Na- 
górny (114), Gustaw Sennewald (102)5 z artystów. 
Aleksander Zarzycki (191), Wilhelm Troschel (176), 
Ad?m Miiuchbejmer (167), Władysław Wiślicki (113), 
Ludwik Grossman (lll),G ab rje l Rożniecki (110), Jó­
zef Wieniawski (91). Do delegacji zaś rewizyjnej wy- 

, brano, pp. Roberta Wolffa (114), Józefa Wiślickiego 
(57) i Roguskiego Gustawa (47).

Na przyszłem posiedzeniu komitetu odbędzie srę 
wybór Prezesa i Vice Prezesa Towarzystwa, oraz 
Dyrektora i Kassjera.

❖  &  •

Onegdaj i wczoraj wieczorem ci, co pragnęli się
bawić, podążali do Resursy Obywatelskiej, gdzie cel 
swych pragnień przez te dwa dni znaleźć mcgli.

' Środowy bal w salonach Resursy Obywatelskiej, 
zgromadził około sześćdziesięciu par czcicieli Ter- 
psychory. Z obowiązku należy się w sprawozdaniu 
słówko o damach i ich strojach.

Kolory tęczy nie potrafią dać wyobrażenia o bar­
wach sukien tancerek, a jeśli starem porównaniem 
tancerki same nazwiemy kwiatami, to salę Resursy 
w środowy wieczór przyrównamy chyba do cieplarni, 
w której od skromnego fijcłka do poważnego słonecz­
nika wszelkiego rodzaju kwiaty, w pączkach, pełnym 
rozwoju, nawet w przekwicie ujrzić można było.

Młodzież obowiązek bawienia dam spełniała gorli­
wie, zabawa zatem mogła potrwać do samego rana.

*  *

Wczoraj znów na korzyść ubogich, w salach Re­
sursy intrygowano się.

Maskarady Resursowe nie tak gwarne i hałaśliwe 
jak teatralne, mają całkiem odrębny swój* charakter.

Daje s:ę to widzieć na maskach noszących chara­
kterystyczne kostjumy. - ~ :

Bywa ich tu zwykle bardzo mało, a te co przyjść 
się odważą, czują się tu więcej obce mi, oddzielonemi od 
towarzystwa, jakąś niewidzialną a jednak silną nicią.

Dla tego też wczoraj debarder w tańcu z krakowia­
kiem skromnie twarz ręką zasłaniał, dżokej szpicru­
tą tylko się bawił, a nawet djabeł jakby dyplomata 
jaki milczał zawzięcie, w końcu nawet, schronił się 
do bocznej sali i tam, unikając lndzi i zgiełku w sa­
motności oddał się rozmyślaniu.

Może spostrzegł, że missję jego ną tym świecie lu­
dzie sami spełniają.

Mimo to maskarada powiodła się bardzo dobrze.
Osób było około siedmiuset.
Przyszła maskarada, w Reeursie Obywatelskiej jesz­

cze pewno zgromadzi takich co zabawę z dobrym u- 
czynkiem połączoną, obecnością swą i groszem popie­
rać zechcą. ■ - --oooo§8oe>o<>

=  Na placu ratuszowym, na rogu frontonu gma­
chu teatralnego stoi slup telegraficzny, na którym 
skupiają sięwszyskie druty telegrafu miejskiego. Oso­
by przechodzące w blizkości słupa słysząc brzęczenie 
dość głośne, przypisują je przesyłanemu właśnie po 
drucie telegramowi i czasem po kilku ciekawych za­
trzymuje się i podsłuchuje przy słupie dziwiąc się, że 
nic nie rozumie. Brzęczenie owo powstaje nie sku­
tkiem przechodzenia prądu elektrycznego po drucie, 
ale w skutek drgania drutów, jakiemu ulegają w cza­
sie umiarkowanego nawet wiatru. Przy przechodzeniu 
zaś prądu elektrycznego, powstaje w samej rzeczy hu­
czenie, ale tCgo w takiej odległości, jak wysokość słu­
pa podpierającego druty, słyszeć nie można.

—  Onegdajszy dzień dobrze dał się we znaki 
wszystkim zmuszonym do wyjścia na ulicę. .Wpraw-fizie 
mróz nie był nadzwyczajny, bowiem przechodził 16 
stopni Reaumura, ale wilgeć wielka powietrza osiada­
jąc na twarzach i rękach sprawiała bardzo przykre 
uczucie zimna.

=  Sanna silnie nadwerężona przed kilku dniami 
poprawiła się obecnie, skutkiem mrozów'. Przez cały 
dzień wczorajszy mnóstwo też z niej esób korzystało. 
W godzinach południowych widzieliśmy wiele osób 
używających przechadzki w ogrodzie Saskim.

== , Gazeta Warszawska1, donosi, że ma wychodzić 
w Warszawie nowe zeszytowe pismo humorystyczne, 
pod tytułem:' „Kolce.11

=  Na balu, który będzie miał miejsce jutro w sa­
lach Ratusza miasta Warszawy na korzyść ranionych 
bez różnicy narodowości, oprócz orkiestry Lewan­
dowskiego, grać będzie orkiestra lejb-gwardji litew­
skiego pułku.

== Donosiliśmy już, że pani Mansfield żona kon­
sula angielskiego, urządza w nadchodzącą niedzielę 
w swych salonach artystyczny wieczór na korzyść 
Zakładu leczniczego dla dzieci. O ile nam wiadomo 
wszystkie bilety na to pierwsze przedstawienie są już 
rozebrane. 1 fee .sbog oh anai bó stauoisb

=  Członkami Lubelskiego Towarzystwa Dobro­
czynności w r. 1869 z mieszkańców Warszawy byli: 
opiekunką hr. Karolina Rcstworowska, kollektorem 
Jan Gautier, a wreszcie pp. Władysław Fechner, Fry­
deryk Gullman, Jan Kowalski, Feliks Radomski, Mi­
chał Rostafiński radca stanu; Teofil Sapiejewski, Da­
niel Tolkemitt. Od zawiązania się filji w roku 1864 
w tutejśzem mieście zmarli: ś. p. Stefan Górecki, 
Marcelli Kiczorowski, JX. prałat Aug. Milde, Daniel 
Tolkemitt i radca stanu Maciej Wentz’1.

=  W tych dniach powrócił do Warszawy po długo­
letniej nieobecności p. R. Eder, zajmujący się koloro­
waniem portretów fotograficznych. Prace p. Edera 
są produkcjami artystycznemi. Fotografie mianowi­
cie młodych dam, kolorowane przez wspomnionego 
artystę, odznaczają się charakterystycznym effektem 
wdzięku. Pan Eder otworzył swoj% pracownię w Ho- 
telu Paryzkim i pracuje w niej od świtu do nocy, na 
chleb powszedni dla siebie i licznej rodziny swojej. 
Geny także owych portretów chromo fotograficznych, 
są niezwykle umiarkowane.

=  We wtorek w sali Obywatelskiej Resursy cdbę-



dzie się koncert panny Laury Kalirer pjanistki z Wie­
dnia, z współudziałem pani Honoraty Majeranowskiej. 
Panna Laura zamierza grać arcydzi. ła Bacha, Beetho- 
vena, Chopina, Schumana, Schuberta, Buffa i swoje­
go jenialnego nauczyciela Liszta. Poloneza As dur 
Chopina, koncertantka, jak nas upewnia nadesłany 
program, ma odegrać „na żądanie.11 Pani Majera,- 
nowska śpiewać będzie pieśń Schumanna p. t. „Hi- 
dalgo“ i rozgłośną arjetkę Aubera p. t. „Wybuchy 
śmiechu.11 Arjetka Aubera, odpowiednio wykonana, 
podoba się zwykle wszystkim lubownikom wybuchów 
pustego nerwowego śmiechu.

=  Dowiadujemy się, że pewna kompanja belgijska 
wchodzi w układy z firmą Hr: Zamoyskiego et Comp:, 
o nabycie żeglugi parowej na Wiśle, oraz fabryki na 
Solcu.

— Zarząd Stowarzyszenia Spożywczego „ Merku­
ry .“—Ma zaszczyt zawiadomić że egzemplarze Spra­
wozdania z działań Stowarzyszenia za półrocze 3-cie 
(od dnia 1 go Lipca, do 31 Grudnia 1870) złożone zo­
stały w sklepach Stowarzyszenia' i wydawane będą, 
zacząwszy od duia 2 Lutego r. b. każdemu Stowa­
rzyszonemu za okazaniem książeczki udziałowej.— 
Uwagi i wnioski ze sprawozd.nia wynikające, zechcą 
Stowarzyszeni w zastosowaniu się do do Uchwały ze­
brania Ogólnego z d. 14 sierpnia 1870 r., składać 
w ciągu dni dziesięciu t. j . do dnia 11 lutego r. b. 
włącznie, w Kantorze Zarządu, a Zarząd następnie 
zakomunikuje takowe Komitetowi Sprawozdaw­
czemu. — Zarząd przypomina przytem, że wnioski 
w tym terminie nie złożone, nie będą przedstawione 
do rozbioru, ani Delegacji Sprawozdawczej, ani Ze­
braniu Ogólnemu, jako przeciwne Art. 12 Ustawy 
Stowarzyszenia, gdyż Zebranie będzie miało miejsce 
w piętnaście dni później t. j. 26 lutego.—Dyrektor 
A. Rakowiecki,—Sekretarz li. Żmijewski.

*= Na scenie wielkiej ęrtyści włoscy jutro wykonać 
mają „Favoiitę“ Donizettego; pojutrze zaś na rzeczo­
nej scenie ma się ukazać „Norma“ Bellinrego.

• =  Debra Józefów składające się z miasta Józefowa 
i l l  wsi w powiecie nowc-aleksandryjskim gubernji lu­
belskiej, zostają powtórnie wystawione na sprzedaż, 
jako zahgające w ratach Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego. Licytacja nastąpi, dnia 14 marca r. b. 
od summy rs. 68,812 kop: 49%.

== Z powodu mrozów, gaz i wodociągi zunarzają 
znowu. W mieszkaniach oświetlanych gazem, zdarza 
s:ę bardzo często, że światło zaczyua migotać się i 
gasnąć; pcchodzi to z zamarznięcia wody w gazome­
trze. Dl t uchronienia się od tej niedogodności, trzeba 
gazometr umieszczać w ciepłem miejscu, alb) przy­
najmniej obłożyć go słomą.

=  Proszeni jesteśmy przez Dyr. Moniuszkę, o po­
wiadomienie wszystkich biorących udział w koncercie 
na niezamożnych Studentów że próba generalna u or­
kiestrą odbędzie się jutro, t. j. w sobotę, o godzinie 
lOYa w południe w salach Redutowych, na którą o a- 
kuratne zebrąnie się dyrektor prosi uprzejmie.

=  W tych dniach przybył do Warszawy z Wiednia 
znany malarz i portrecista p. Horowitz.

— P. Aleksander PrzCzdziecki przebywa obecnie 
w Rzymie, w celu uzupełnienia wypisów zebranych 
w tajnych archiwach wiedt ńskich, kompletując goto­
wy już 5-ty tom Jagielonek, którt go druk w Krakowie 
rozpocznie. (Gaz. Pol.)

— Pól chustki tureckiej, znalezionej przy cukierni 
Semądeniego dnia 17 stycznia r. b., za udowodnieniem

odebrać można w Redakcji.— Osoba która dnia 26 
stycznia w czasie eksportacji z kościoła S go Krzyża 
zgubiła boa raczy się pofatygować do Redakcji Kurje- 
ra Warszawskiego.

— W  zeszły wtorek znajdowało się na widowiskach osółr- 
W  teatrze rozmaitości 635.

-f S. p. Jan Dylik, b. Oficer b. Wojsk Polskich 
po długich i ciężkich cierpieniach zakończył życie 
w dniu 8-mym października 1870 r., we wsi Bąkowie 
powiecie Opoczyńskim, gubernji Radomskiej. Żył lat 
82. Pokój Jego duszy:

— Według „Ruskiej Letopisi11 nowe etaty zatwier­
dzane przy reorganizacji Miuisterjum Komunikacji 
obejmują 177 osób, z pensją 539,470 r. sr. Tym spo­
sobem (oprócz pensji p. ministra) na każdego urzęd­
nika wchodzącego w skład Ministerjum przypada pen­
sji po 3000 rs. rocznie. Członkowie rady ministerium 
pob erać będą po 6000 rs , naczelnicy inspekcji kom- 
munikacji lądowych i wodnych, oraz dróg żelaznych 
po 9000 rs. Zarządzający częścią techniczną po 7000. 
Dyrektorowie departamentów po 7000. Radca prawny 
5000. Na pozostałych 166 urzędników przypada po 
2600 r. sr. pensji dla" każdego.

=  „Gołos“ w Nrze 19 przytacza fakt dowodzący 
na którą stronę z wojujących obecnie przechyla się 
sympatja ldasśy handlującej w St: Petersburgu. To­
warzystwo francuzkie otrzymało upoważnienie do 
zbierauia dobrowolnych ofiar dla swoich współroda­
ków.— Zbieranie składek już rozpoczęło się, i najwię­
ksze pochodzą od kupców i ich służby, zamieszkałych 
w gościnnym dworze, i na Maryjskim i Aleksadrow- 
skim rynkach. Jak tylko dowiedzą się, że składka zbie­
raną jest wyłącznie dla francuzów, daiy w żywności 
i w innych potrzebnych przedmiotach oraz gotowe 
pieniądze w nader znacznej ilości są wnoszone.

— Zgromadzenia ziemskie w dalszym ciągu czy li­
nie zajmują się środkami rozwoju oświaty ludu. Tak, 
w ostatnich czasach, jak się okazuje z,.GońcaUrzęd 
besarabskie obwodowe zgromadzenie ziemskie uchwa­
liło: 1) kiszyniewskie gimnazjum żeńskie przyjąć 
pod zawiadywanie ziemstwa i cały rozchód potrzebny 
na jego utrzymanie, cprócz opłaty wpływającej za 
naukę, obrachowanej na 2 ;430 rubli wnosić corocznie 
do gubernjalnego ziemskiego budżetu; 2) upełno- 
m ocnć trzy osoby .wybrane przez zgromadzenie do 
nabycia domu dla kiszeniewskiego gimnazjum żeń­
skiego, kosztem ziemstwa; 3) dopuścić do gimnazjum 
10% całej ilości wychowanie (przypuszczając kom­
plet 250 panien) bez żadnej opłaty, a 20 /0 za poło­
wiczną opłatą; toż samo zgromadzenie asyguowało 
1,200 rubli na jednorazowe zapomogi dla uczniów 
gimnazjum i progimnazjum, dzieci niezamożnych ro­
dziców. Powiatowe zgromadzenie ziemskie w Rosto­
wie nad Donem uchwaliło powiększyć liczbę ziem­
skich szkół ludowych do dwudziestu, z których dwie 
mają być dwm-klasowe. W ogóle na sprawę oświaty 
ludowej w powiecie, wyasygnowano 13,000 rubli. 
Czernichowskie gubernjalne zgromadzenie ziemskie 
przeznaczyło na zapomogę czernichowskiej szkole 
żeńskiej 1-go rzędu 3,000 rubli. (D. W.)

— „Gołos“ pisze o istnieniu projektu wydzierża­
wienia rządowych warzelni w Ciechocinku z obowiąz­
kiem urządzenia pr/y nich zakładu kąpieluego lecz­
niczego.

—  „Gołos" donosi: źe wkrótce ma być zatwier-



dzoną ustaw a spółki prywatnej dla-transportu towa­
rów rzeką Don i morzem Kaspijskiem, oraz urządzenia 
w dogodniejszych miejscowościach magazynów, por- 
tów, przystani etc. K apitał zakładowy ma wynosić rs, 
500,000 podzielony ma 5 akcji.

—  Pod dniem 30 grudnia r. z. zatwierdzono, aby 
wakacje dla S.-Petersburgskiej akademji nauk wyno­
siły 2 Va miesiąca t. j. od 1 czerwca po 15 sierpnia.

— Zatwierdzonym zostanie Bank miejski dla m. 
Sachiniczy W Gubernji Kalugskiej.

—  W edług „Gołosu11 w Gubernji Saratowskiej 
sekta roskolników w ykradła z Cerkwi ciało swego 
współwyznawcy, celem pochowania go według sw< go 
obrządku.

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Z nastaniem północy dnia 1 lutego zawieszenie bro­

n i rozciągnęło się na całą Francję i jeden tylkcr Bel­
fort znosić jeszcze musi bombardowanie pruskie. Sze­
snaście dni spokojnych zapewnionych ma jeszcze F ran ­
cja, bo wstrzymanie kroków nieprzyjacielskich trwać 
m a do południa 19 lutego. Przez ten czas może się 
‘F rancja zbroić nieponosząc klęsk jeżeli nieuznaje po­
koju za jedyne wyjście z obecnego położenia i całej 
działalności swojej do przygotowań pokojowych nie 
zwróci. Poprzednie telegramy z Bordeaux zbyt były 
gorące, kazały się domyślać istnienia w całej Francji 
silnego stronnictwa wojennego, któreby zdolne było 
wydać z siebie władzę publiczną, ująć w rękę ster woj­
ny, prowadzić ją  dalej bez przerwy i postawić na pla­

ców kach  narodowych ludzi rozumu i energji jakich do­
tychczas nieszczęśliwemu krajowi brąkowało.

Późniejsze doniesienia osłabiają znacznie moc opo­
zycji powstałej przeciwko zawieszeniu broni. W szyst­
kie środki wskazane w telegram ie wtorkowym z B or­
deaux nie były wcale postanowieniami wprowadzone- 
m i w życie polityczne, ale prostemi tylko rezolucjami 
zgromadzenia, mniej lub więcej poważnego, zawsze 
jednak działającego jeszcze po za właściwą sferą pu­
bliczną bez mocy i charakteru  państwowego. Domysł 
że dzień 29 lub 30 stycznia będzie poprawną edycją 
4  września, że rozwinie dalej duchowy i polityczny 
proces narodu obudzony przez kam pauję sierpniową, 
domysł ten upada wobec wiadomości nadchodzących 
ze wszystkich stron zarówno z Wersalu, z Paryża jak  
i z Bordeaux.

G am betta nie skorzystał wcale z rezolucji oddają­
cej mu pełnię władzy. Wcale nawet nie wyszedł do 
ludu i deputację przyjmować m usiał przy drzwiach 
zamkniętych: nie chciał brać dyktatury, widząc że, 
może tylko zagrodzi sobie drogę, do przyszłego zna­
czenia i skom prom ituje się wobec zgromadzenia usta­
wodawczego, z którego ręki może jeszcze otrzymać 
władzę prawowitą', spokojną i regularną, a sprawy 
wojny przez dyktaturę swoją wcale naprzód nie posu­
nie. W olał zachować się biernie wyczekująco, niż 
zbytnim pośpiechem narażać wpływ i podkopywać 
w łasną przyszłość.

Taka postawa ze strony człowieka, który sam jeden 
dę facto s ta ł cci peździenika na czele rządu fran- 
cuzkiego— zsolidaryzowała go z delegacją w Bordeaux, 
podniosła znaczenie oddziału rządu w Paryżu, u p ra ­
womocniła akta przezeń dokonane, uczyniła zwołanie 
konstytuanty nieuniknionem i niezbędnem i z góry 
włożyła na nią cały ciężar postanowień, jakich w tej

ważnej chwili dziejowej dla dobra Francji chwycić si§ 
należy.

Zgromadzenie ustawodawcze będzie już niewątpli­
wie zwołanem, niewątpliwie ono rozstrzygnie kwestję po­
koju lub wojny; a do tego czasu t. j. do 15 lutego dzia­
łan ia  władzy francuzkiej mogą mieć tylko podrzędne 
znaczenie. W rżniejsze daleko będą prace nad zorga­
nizowaniem stronnictwa republikańskiego, bez k tóre­
go czy to w polu, czy w wojnie raz już przyjąwszy 
formę rzeczypospolitej, naród francuzki nie zdoła u- 
stalić w sobie porządnego bytu politycznego. Takąby 
powinna być dziś najważniejsza praca we Francji— 
i sądzimy, że ją  kraj ten  podejmie i przeprowadzi 
w jak najkrótszym  czasie.

Niepodobna przewidzieć uchwały jaka zapadnie 
w przyszłem zgromadzeniu ustawodawxzem: ale zasa­
dy ogólne i szczególne sym ptom ata każą przewidywać 
uchwałę pokojową.

Zgromadzenie ustawodawcze złożone z żywiołów 
różnorodnych, nie będzie z pewnością bardziej wojow- 
niczemod stronnictwa umiarkowanego republikańskie­
go, które wojnę prowadziło przez 5 miesięcy po Sedan, 
a teraz podpisuje prelim inarją pokoju. Może być tylko 
iż clo czasu uchwały zmienią się okoliczności o tyle na 
korzyść Francji, że albo wojna będzie sam ą siłą rzeczy 
nakazana, albo też pokój da się zawrzeć na łagodniej­
szych warunkach od wskazanych w układzie wersal­
skim.

Położenie m ilitarne znacznie pogorszyło się skut­
kiem przewidywanego a od dnia 27 b. m. nieuniknio­
nego już prawie wparcia arm jiB ourbakiego do Szwaj- 
carji. F ak t ten, zdaje się niewątpliwy już bo urzęłow ­
nie doniesiony z Wersalu, rozgłoszony był już przed­
wcześnie przez usłużne ajencje w P ru n tru t i Bazylei 
podała go w pierwszej zaraz chwili G azeta Szląska. 
Zdaje s;ę że nienastąpił on przed 31 b. m. t. j. przed 
dniem w którym  dziennik powyższy peelał telegram o 
wypadku dokonanym już w dniach poprzednich. Smut­
ną  sukcessję zostawił po sobie Bourbaki Clinchantowi 
smutniejszą jeszcze pamięć zostawi po sobie przy­
szłym pokoleniom. Klęska jego arm ji nie dała się od­
wrócić, skoro tylko raz opóźniono pochód i pozwolono 
prusakom rozwijać się z Dole coraz dalej na południe. 
Z tak  wielkiemi siłami niczego nie dokazać i jeszcze 
samemu upaść!— to chyba niepamiętne w rocznikach 
wojennych. Zdaje się że korpus .24 uniknął klęski.

    (Presse)

^Wiadomości Telegraficzne.
Berlin 31-go stycznia. —  Pod dniem w czorajszym  

nadesłano tu 'jeszcze  następujące szczegóły o kapitu­
lacji Paryża i  zw iązanych z nią wypadkach. Zawie­
szenie broni nastąpi na prowincji w trzy dni po pod­
pisaniu aktu. Linja demarkacyjna przechodzi przez 
dep. Calvados i Orne, zostawia w ręku niemieckim 
dep. Sar the, Indre e t Loire, Loir et Cher, Loiret, 
Yonne i wszystkie położone na północo-wschód od 
nich, z wyjątkiem Pas de Calais i Nord, k tóra po­
zostaje w posiadaniu francuzkiem. Później nastąpi do­
piero porozumienie się co do chwili, w której zawie­
szenie broni zaczire być obowiązującem w dep. Cóte 
d ’Ors, Dcubs, Ju ra  i pod Belfortem. Aż do tej chwili 
żadne działania wojenne w tych stronach wstrzymane 
nie będą. Siły morskie objęte są również przez armi- 
sticium "z linją dem arkacyjną, idącą wzdłuż południka 
Dunkierki. Zawieszenie broni trwa do 19-go lutego



do godz. 12-ej w południe. Zdobycz i jeńcy zabrani 
pomiędzy dniem zawarcia układu a dniem zawiado­
mienia dowódców, ulegają zwrotowi. W ał miejski P a­
ryża zostaje rozzbrojonym. Wojska linjowe, cddziały 
m arynarki i gwardja ruchoma uważają się za j< ń- 
ców wojennych, z wyjątkiem 12,000 przeznaczonych 
do pełnienia służby wewnętrznej. W szystkie oddzia­
ły wolnych strzelców będą bezzwłocznie rozwiązane. 
Ze strony Niemiec czynione będą wszelkie ułatw ie­
nia dla zaopatrzenia Paryża w żywność. Jeńcy wo­
jenni wzięci w Paryżu pozostaną przez czas zawie­
szenia broni w mu r ach miasta. Broń ich będzie bez­
zwłocznie wydaną Niemcom. Żandarm erja i gwardja 
narodowa, zatrzym ują broń dla utrzymywania po­
rządku. Do wydalenia się z miasta, potrzebne będzie 
pozwolenie francuzkie i wiza niemiecka. Miasto Paryż 
płaci za siebie 200 mil. franków; winno uiścić się 
w zupełności w ciągu dni 14. W łasność publiczna 
nie może być przez czas zawieszenia broni usuwaną 
z Paryża. Wszyscy jeńcy niemieccy mają być natych­
miast wymienieni za równą ilość jeńców francuzkich. 
Toż samo stosuje się do kapitanów okrętowych i jeń­
ców cywilnych, zabranych przez obie strony.

W  Paryżu wielki niedostatek. Dostarczenie ży­
wności kolejami żelaznemi jest bardzo utrudDionem 
z powodu powysadzania mostów przez Francuzów 
podczas wojny. Tymczasowo arm ja niemiecka sama 
zaopatruje miasto z własnych zapasów w naj pierwsze 
potrzeby do życia. Wczoraj (30-go) posiała miastu 
transport bydła.

Ruch osobowy już s:ę rozpoczął.
P. Favre prosił podobno p. Bismarcka o jaknaj- 

Większe utrudnianie przyjazdu do Paryża.
„Journal officiel“ z 30-go zamieszcza tekst kap i­

tulacji.
Na trzy  dni przed kapitulacją, podczas pobytu F a ­

v ra  w W ersalu Yinoy kazał strzelać do ludu, który 
przed jego miesżkan em dopuszczał się demonstracji 
wojennych.

Nazajutrz zastąpiono go jenerałem  L fló.
Jeden z jenerałów , Ducrót o tru ł się , a podobno 

został otrutym , drugi Trochu, niebezpiecznie zacho­
rował.

Skutki bombardowania straszne. St Denis przed­
stawia się jak  jedno, wielkie, rumowisko.

Żywioły umiarkowane wzięły górę w Paryżu.
Berlin 1 go lu te g o .— Przez kapitulację Paryża 

wpadło w niewolę niemiecką 38. pułków liuji, 3 m a­
rynarki, 7 kaw alerjii 40 gwardji ruchomej, o  wszytt- 
ko-daje 15 dywizji piechoty i 2 dywizje jazdy, razem 
180,000 ludzi. A rtylerja zdobyta w Paryżu składa się 
z 1500 dział fortecznych, 400 polowych i wielkiej ilo­
ści kartaczownic. Znajdują się w niej działa morskie 
największego kalibru. Kanoujerki pancerne stano­
wiące flutyllę Sekwany, również należą do Zdobyczy 
wojennej. Olbrzymi m ąterjał kolejowy dostał się 
Niemcom. Ze 102 pułków dawnej arm ji francuzkiej, 
11 tylko nie znajduje s;ę w niewoli; z.tych 5 przypada 
na piechotę, 6 na jazdę. Liczba jeńców wynosi już 
teraz więcej niż pół miljona.

Berlin  I  go w nocy.— Dziś o dwunastej w nocy za­
częło się zawieszenie broni. 5-ty korpus zajął Mont- 
Yalerien. Broń odstawiona z Paryża do Sevres za ­
wiera w sobie wiele nieużytków. Pod koniec piecho­
cie zabrakło już kul.

Berlin 30go.— O drugim i trzecim pobycie Favra

w W ersalu nadchodzą tu następujące wiadomości: 
Favre przybył powtórnie 25go wieczorem i przeby­
wał do 26go do południu. Bism arck po odbyciu ście­
śnionej rady Wojennej postawił ultim atum . Jednocze­
śnie umówiono s;ę, aby eg 'eń wstrzymać na  pierwsze 
sześć godzin następnego dnia, 27go b. m. Favre od­
jechał -  dla przedstaw ienia' rządowi warunków p ru ­
skich. Na 5 minut przed północą strzelano jeszcze 
silnie z obu stron; z uderzeniem dwunastej ogień ustał. 
1). 27go o godzinie trzy kwadranse na l i t ą  powrócił 
Favre z jenerałem  dywizji Beaufortem, jego adjutan- 
tem zięciem swoim, dwoma sekretarzam i logacji i ofi­
cerami arty lerji— i bezzwłocznie udał się do p. B i­
smarcka. Złożono radę wojenną i konferencję dyplo­
m atyczną. Dalsze wypadki znane.

Wiedeń 31-go.— Doniesienie „Correspondent Bureau“
0 wypadkach w Bordeaux dnia 29  stycznia. W dniu 
tym po południu zwołano wielkie zgromadzenie do 
sali Grand theatre. Z łona trgo zgromadzenia wyszła 
jednomyślna protestacja przeciwko zawieszeniu broni
1 rozolucja, której główne punkta są: Pozostanie n a ­
dal władzy rządowej w rękach Gambetty, wojna do 
upadłego i zebranie się w Bordeaux kom itetu ocalenia 
publicznego z wyborów stowarz\ sżeń republikańskich 
główniejszych m iast Francji.

W ybrano deputację dlą doręczenia Gambeeie tej re­
zolucji. Przed pałacem prefektury lud uczynił de­
monstrację na cześć Gambetty. Jeden z członków 
deputacji przemówił do ludu oświadczając, że Gam- 
betta  nie może się ukazać albowiem jest cierpiącym 
fizycznie, a bardziej jeszcze moralnie: moralne jego 
cierpienie jr st bardzo wielkiem. Postanowił i chce 
on publicznie przekonania swe objawić, ale tym cza­
sem potrzebuje jeszcze zebrać swe siły —a potem po­
święcić się cały dobru rzeczypospolitej. Tłumy ludu 
odpowiedziały okrzykami „niech żyje Gam betta, niech 
żyje Rzeczpospolita.11
* Bruksella 31-go.—Donoszą z Londynu do „Ind. 

belge.“ w ostatnich miesiącach wysłano z Francji na 
skład do banków angielskich 15 miljonów funtów 
szterlingów. Skutkiem tego pieniądz w Londynie b a r­
dzo tani.

Londyn 31-go.—Za zgodzeniem się wszystkich mo­
carstw konferencje odłożone zostały na czas nieogra­
niczony.

Konstantynopol 31-go.— 'Wielki Wezyr Aali otrzy­
m ał już podobno zapewnienie od mocarstw, że nie bę­
dą się sprzeciwiać j rzy wróceniu Turcji praw zw ierzchni- 
czych nad Bosforemi Dardanelami, przez co Turcja 
będzie mogła zatamować wstęp każdej fladze, której 
wejście sprzeciwiać się będzie j<-j interesom.

Konstantynopol 31-go.— W iększa część naczelników 
powstańczych w Yemen poddała się. Powstanie można 
uważać za ukończone.

Bordeaux 30-go.— Depesza zawiadamiająca o za­
warciu zawieszenia broni w wielu miastach wywołała 
wczoraj wielkie, bole me wrażenie. Ludność tych m iast 
dopomina się przez demonstracje da'szego prowadze­
nia wojny do upadłego. W Lisieux w Normandji t łu ­
my ludu pozdzierały plakaty donoszące o nasfąpio- 
nym układzie. Z Lyonu donoszą, że tam tejsza muni- 
cypalność postanowiła popierać wojnę, deputacja zło­
żona z pp. Henon, Barodet i Valiier wysłana została 
do Bordeaux, aby działać w tym duchu.

Bordeaux 30-go.— (Urzędowe). Gambetta wezwał 
dziś rano p. Favra, ahy wyłożył powody tak długo



już trwającego milczenia wszelkich szczegółów o ka­
pitulacji Paryża i zarazem przedstawił cgólne położe­
nie polityczne i los m iasta Paryża.

Bern 31-go.—  Podług telegram u „Bundu" z Por- 
rentruy bombardowanie Belfortu trw a dalej bez p rzer­
wy. Podobno 24-mu korpusowi francuzkiemu udało 
się wymknąć na południe. Reszta arm ji Bourbakiego 
jednak ma już odwrót przecięty i przypartą została 
do granicy Szwajcarskiej.

Karlsruhe 31-go.—  „K arlsruher Z tg“ zawiadamia 
że wczorajsze (podane przez Gazetę Szląską) donie­
sienie kom isarza badeńskiego w Bazylei, jakoby ar- 
mja Bourbakiego wtedy już przeszła pod Porrentruy 
do Szwajcarji, było mylnem. Tego dnia arm ja Bour­
bakiego nie znajdowała się jeszcze w Szwajcarji.

Dijon 29-go wieczorem.— Depesza fraiicuzka. Przy 
wielkiej rozciągłości linji strategicznej pomiędzy 
Gray i Pesmes nastąpiła  utarczka przedniej straży. 
Wzięliśmy do niewoli pewną liczbę Prusaków. D j - 
wódzcy wojsk powróciwszy do Dijon, zastali tam  de­
peszę rządową, k tóra sprawiła im wielką boleść. P o ­
słuszni jednak wydanym rozkazom, przystępują do 
obustronnego rozgraniczenia pozycji

Bruhsella 30  stycznia .— Z W ersalu donoszą że ze 
względów m ilitarnych wszelkie przepisy wydane, pod­
czas wojny o przejeździe cudzoziemców a w szczegól­
ności o wystawieniu papierów legitymacyjnych, prze­
strzegane będą z całą ścisłością i przez czas zawie­
szenia kroków nieprzyjacielskich.

Londyn 31 go .—Pierwsza poczta, angielska od cza­
su oblężenia Paryża odi szła wczoraj do tego m iasta 
w assystencji jednego z urzędników poselstwa fran- 
cuzkiego.

Berlin 30-go. — Słyehać, że w przyszłym akcie po­
koju p. B ism arck postawić ma zasadę nietykalności 
m ajątków  prywatnych na morzu.

Londyn 3 j-g o . Granville zachorował na podagrę, 
z tego powodu dzisiejsze posiedzenie konferencji odło­
żono do późniejszego czasu.

Berlin 30-go. W kołach dyplomatycznych zape­
w niają na podstawie doniesień wiarogodnych, że 
w głównej kwaterze wersalskiej porzucono stanowczo 
myśl odbudowywania cesarstwa we Francji, wszelkie 
usiłowania zbliżenia się i porozumienia, wychodzące 
cd Bonapartystów osiedlonych w Brukselli zostały źle 
przyjęte i konstytuanta sam a. postanowi względem 
formy rządu we Francji.

Bruhsella 31-go. Napoleon nie jest zadowolony ze 
zwołania konstytuanty chce przynajmniej, aby po g ło ­
sowaniu jej za pokojem, zarządzono' jeszcze jeden ple­
biscyt.

Wersal 31-go. Z Paryża pod datą wczorajszą do­
noszą, że rząd centralny w Paryżu oświadczył drogą 
telegraficzną delegacji rządowej w Bordeaux że uważa 
m andat jej za ustały. Od 29 stycznia te tylko posta- 
nowisnia delegacji będą prawomocnemi, które zapadną 
w porozumieniu się z rządem centralnym w Paryżu.

Berlin  1-go lutego.- W kołach dobrze powiadomio­
nych zapewniają, że pomiędzy Favrem  i Bismarkiem 
nastąpiło  już porozumienie się co do podstaw przy­
szłych układów pokojowych.

Florencja 30-go. Dziennik „Facfula" donosi, że po­
między W iedniem, Londynem, Florencją i Petersburg- 
skim, prowadzi się teraz żywa korespondencja w spra­
wie lrancuzkiej. O ile dotychczas wiadomo, Prusy 
nie są wcąle skłonne do przyjęcia przyjaznej interwen­

cji mocarstw i zatrzymują sobie wyłącznie prawo 
nałożenia warunków pokoju.

Wersal 31-go. Hr. Bismarck dozw dił rządowi fran­
cuzkiemu korzystoć z telegrafów polowych pruskich, 
k tóre  będą mogły przyjmować nawet depesze cyfrowa­
ne do Bordeaux.

Wersal 1-go lutego. Rząd centralny w Paryżu przy­
wrócił istnienie rad  generalnych departamentowych.

Florencja, 31-go.— Dotychczasowy namiestnik Rzy­
mu, Lam arm ora, ju tro  ztam tąd odjeżdża. Posada na­
miestnika zniesiona. D ekret mianuje m inistra -Gądda 
komisarzem królewskim w Rzymie.

Peszt, 31-go .— Prezes ministrów Potocki, powoła­
ny z W iednia do Pesztu. Podróż ta  zostaje w związ­
ku z rozwiązaniem stanowczem kwestji gabinetowej. 
Pogłoski o układach z Plenerem, któryby objął tekę 
handlu, są bezzasadne.

Praga , 1-go. — W klassie wielkich posiadaczy roz­
pisane będą wybory bezpośrednio. Taaffe złożył już 
Cesarzowi odpowiedni raport. Cesarz go zatw ierdził.

Peszt, 31-gO. —  Delegacje zamknięte będą. dnia 
10 go b. m.

Bruhsella, 3 l-go. —  W edług „Echo du Parlem ent11 
z 30-go, Simon i Picard, udają się do Bordeaux. 
Książę Aumale wystąpił w Angouleme jako kandydat 
do Konstytuanty.

Bern, I  go.— Rada ^wiązkowa otrzym ała urzędo­
we zawiadomienie, że przejście 80,000 arm ji Bourba­
kiego na territorjum  szwajcarskie dziś się dokonywa. 
R ada Związkowa zarządziła w skutek tego w kanto­
nach potrzebne przygotowania dla przyjęcia wojsk 
francuzkich. W ojska te rozdzielone będą po różnych 
kantonach.

Londyn, I-go , — Przyszłe posiedzenie konferencji 
odbędzie się w piątek. Depesza „Timesa“ z W ersalu 
z 31-go donosi: Rząd francuzki omylił się w swych 
wyrachowaniach co do zapasów żywności o 8 dni; nę­
dza zatem  m usiała prawdopodobnie bardzo wzrosnąć, 
tem  więcej, że przywrócenie ;komutnkacji kolejowych 
z Paryżem, zajmie przynajmniej tydzień czasu. D epe­
sza „Daily-News“ z Morgency, z 30-go wieczorem, 
donosi: Pruskie forpoczty zajęły stanowiska o 500 
kroków za fortami.

Bern, 1-go. — W edług urzędowych wiądomości, j e ­
n era ł Herzog, zaw arł umowę tyczącą przejścia fran- 
cuzkiej armji ped Les Yerieres (Pontarlier). 3,000 lu­
dzi przeszło już pod Saiu-Croix Całkowita liczba ma 
wynosić 80,000 ludzi. Rozdział na kantony dokona 
się w stosunku liczby ludności. A rtylerja wkraczają­
cego wojska dziś jeszcze przybędzie do Yerrieres.

Depesze Telegraficzne.
Warszawa d. 2 Butego godz. 10 m. 48 rano.

B o rd ea u x  1 lut. —  „Correspondance Havas”, 
Sądzą, że naj pierwszym aktem zebrać się ma­
jącego Zgromadzenia ustawodawczego, będzie 
mianowanie prezesa rady ministrów, który 
utworzy gabinet. Dotychczas prawdopodobni 
kandydaci: Favre, Gambetta, Thiers, Picard, 
Grevy. Jeden z trzech najpierw wymienio­
nych zostanie zapewnie wybrany (na prezesa 
rady?) Wybory w departamentach zajętych 
przez nieprzyjaciela, nastąpią zdaje się, na 
podstawie warunków wskazanych przy roko-



Ten w tył idzie, a ten wprzód, 
Człowiek sam pan i sam sługa,
Takie życie to mi raj!
Jam  jest jeden, a ty druga.... 
Kolombino buzi daj.

Panu Trochu niech nad karkiem 
Ciżba krzyczy: „Daj nam jeść !“ 
Niech tam sobie Favre z Bismarkiem 
Durzą ludzi — pal ich sześć.
Co mi Niemcy, co Francuzi 
Taki kłopot licha wart....
Kolombino daj mi buzi 
A niech resztę porwie czart.

waniach o zawieszeniu broni jakie prowadzo­
no w październiku r. z.

Wersal 31 stycznia. —  Przednia straż 14-ej 
dywizyji wpadła d. 29 stycznia na tyły  arrnji 
francuzkiej i odparła ją na Pontarlier, wziąw­
szy szturmem wioski Sambacourt i Chaffois. 
Nieprzyjaciel stracił 6 dział, 3,000 jeńców. 
Na północy i wschodzie Francji, zawieszenie 
broni wprowadza się już w wykonanie.

Warszawa d. 2-go Lutego.
Do Cesarzowej Królowej w Berlinie. Armja 

Bourbakiego licząca około 80,000 ludzi, prze­
szła pod Pontarlier, na mocy konwencji, do 
neutralnej Szwajcarji. Jest to zatem czwarta 
armja francuzka, która do dalszej walki nie­
zdolną uczynioną została' Wilhem.

Warszawa d. 3  Lutego godz. 12 w południe.
Bordeaux 2-go.— Proklamacja Gambetty do­

maga się zużytkowania zawieszenia broni na 
jaknajenergiczniejszą organizację obrony i przy­
gotowania do wojny, oraz na wybranie pra­
wdziwie narodowego republikańskiego zgro­
madzenia, któreby pragnęło pokoju, jeśli po­
kój zapewni cześć i nienaruszalność granic 
Francji, któreby jednak również zdolnem by­
ło żądać wojny. Proklamacja apostrofuje le- 
gitymistów, robotników miejskich i  wiejskich 
i wyraża przekonanie, że nie znajdzie się ani 
jeden Francuz, któryby zniesławiający pokój 
podpisał.

Dekret naznacza wybory na 8-go lutego;
; Członkowie wszystkich rodzin panujących od 
r. 1789, Ministrowie, Senatorowie, Prefekci 
deputowani rządowi i kandydaci ostatniego 
cesarstwa wyłączeni są od wybieralności. Głoso­
wanie odbędzie się jednego dnia po miastach 
kantonowych. Publiczne zgromadzenie wy­
brało komitet bezpieczeństwa publicznego dla 
wspierania działań rządu.

Wersal 1-go lutego.— Jenerał Manteuffel donosi: 
trofea 14-tej dywizji pod Chaffois i Sambacourt w d. 
29-tym stanowi: 10 dział i 7 kartaczownic, 2 jenera­
łów, 46 oficerów i około 4000 wziętych do niewoli. 
W d. 30-tym siódma brygada z bardzo malemi stra­
tami wzięła Trasne, wzięła około 2000 jeńców i 
zdobyła 2 orły. Przy dalszym marszu na Pontarlier 
droga pokryta była bronią.

Armja francuzka w tej okolicy ma zamkniętą sobie 
wszelką możność odwrotu na ziemi francuzkiej.

Podbielski.

!,9iV ARIEfilH.

Inny sobie człowiek tępy,
Ale u mnie rozum w bród; : .
Pozszywałem różne strzępy

Po co mięszać ciszę błogą 
I  na ścianę rzucać groch?
Co obchodzić może kogo 
Jak z Papieżem żyje Włoch ?
Albo że gdzie z głodu giną,
Lub że postęp idzie wstecz....
Ja cię kocham Kolombino 
Ty mnie także; to mi rzecz!

Dobre chęci niech porywcze—
By pokazać zapał swój—
Tworzą wspólki wciąż spożywcze, 
Kuchen tanich cały rój;
Przez ekonomiczne kółka 
W producentów zdobią kraj.
Furda.... ja i ty ot współka.... 
Kolombino buzi daj.

Robię to co mi dogodnie 
A nie pytam gdzie i skąd;
Lekko, raźnie i swobodnie 
Mego życia płynie prąd,
A z ostatnią gdy godziną 
Śmierć zakrzyknie szach i mat!
Dasz mi buzi Kolombino 
I  pożegnam marny świat.

S  —

== Antoni Ryszkowski, krawiec, powrócił z za­
granicy.

— Feliks Gnnss, Dentysta, plombuje zęby zepsute, 
oraz wprawia zęby sztuczne, sposobem najpraktycz­
niejszym po cenach bardzo umiarkowanych. Przyj­
muje cierpiących na zęby od 9-tej z rana do 5 tej po 
południu. Biednym udziela pomoc bezpłatnie od 8-ej 
do 9 -tej z rana, Krak. Przed, wprost Zamku Nr 111 
nowy. (1—6) — 685—

DONIESIENIA
Potrzebną jest zaraz

N I E M K A
ukształcona, do dwóch Chłopczyków.

Wiadomość przy ulicy Ciepłej, N r 1, mieszkania N r 3.
(1—2) — G80—

Bardzo piękny zbiorek N U M I Z M A T Ó W  miedzia­
nych Polskich, między któremi znajdują się w komplecie tak 
wysoko cenione przez Amatorów Próby menniczne, jest do 
sprzedania z powodu wyjazdu za nizką cenę. Wiadomość 
przy ulicy Szpitalnej, Nr 1355p, mieszkania Nr 15, od go­
dziny 3-ej- do 7-ej. Tamże są do sprzedania rozmaite 
Ryciny i Książki. (1—1) - 6 7 5 -



W Sobotę, t. j. dnia 4 go b. m., danym będzie

BIL W iiill, ,
W tak zwanym: „Ogrodzie pod Nadzieją," w Restauracji 5' 

na Pradze, po nad W isłą . ^
Wejście od ulicy Szerokiej i Brukowej, Nr 405. »

P otraw y  i  Napoje po zwyczajnej cenie. 60
Wejście Kop.30 i ó n a  ubogich.— J. Reiman. (2—3) -648—

Ostrygi  Ostendzkie,
codziennie świeże, otzymuje Skład

Ant. Stępkowskiego.
2 2 1 -

*
PT

SŁYNNE ANATOMICZNE MUZEUM f
II. Praiiscliera I fiimitzbcrga g!

otwarte codziennie od godziny 9ej z rana £2
idtcoloH w

i7do 9ej wieczór dla dorosłych mężczyzn, w Za- **O

T E A T R  W IE L K I.
Dziś: Lunatyczka (Abonament zawieszony). 
Jutro: Faw oryta (Abonament zawieszony).

T E A T R  RO ZM AITO ŚCL  
Dziś: Margrabia de Villemer.
Jutro: Panna de Belle Isle.

budowaniu dawniej Teatru Rappo. I

wieczorem,
o

g©cre©
©

Rzeczzone Muzeum otwarte będzie co S
■ % . ...- : . •“*e l

W torek  od godz. 2-giej po południu do 9-ej 

wyłącznie tylko dla Akuszerek.' 

  ̂  (6—0) t f  571 -

M enażerja E reutzberga,
przy rogu ulic: Hr: Berga i Włodzimierskiej.

D z i ś  
dw a w ielk ie nadzwyczajne

przedstaw ienia: g,
Daniel w  lw iej jam ie, ̂
wykona pogromca lwów P. Kreutz- <3 
berg junior. Na zakończenie każ-<2, 

, dego przedstawienia odbędą się a  
i ćwiczenia z Białym Abissyńskim ^  
Słoniem, oraz karmienie wszyst- era 

kich drapieżnych zwierząt. 
Pierwsze przedstawienie o godzinie 4ej po południu. 
Drugie przedstawienie o godzinie 7% wieczór.

(26-0) i - 1 0 3 1 2 -

W Niedzielę, dnia 24 Stycznia (5 Lutego) 1871 roku, 
o godzinie 1-szej z południa, 

w Salach Redutowych, odbędzie się na dochód nieza­
możnych Studentów , K O N C E R T  wokalno- 
instrumentalny, pod dyrekcją Stanisław a Moniuszki, 

z współudziałem Artystów i Amatorów:
PP: H aliny i Paulin y Troschel, M ajeranowskiej, 

PP: W ieniaw skiego, Górskiego, Filleborna 
i Rychtera.

P

«DO.O
B
0 9H
a
►ua

K U R S G IEŁ D Y  W A R S Z A W S K IE J
Dnia (22 stycznia) 3 lutego 1871 r.

M onety i Papiery
Półimperjały Ros. rs. 6 k. 30 
Dukaty Hol. rs. — k. — rs. 3 k. 65 
Obligi skarbowe 100 rs., (od kup.) - 
Listy. Zast. 3 okresu, I  s. za-rs. 100 
Listy Zast. 3 okresu, II s. za rs. 10Ó 
Listy Zast. nowe 5 z r .  1869 . . . .  
Listy Zastawne miasta Warszawy 
Obligi Tow. Kredyt. Ziemskiego 
Listy Likwidacyjne rs. 1Q0 . . . .  
Rilety Banku Cesars. za r. 1860 
Nowa Ros. poż. prem. z r. 1864
j  1  »  u  > >  z  r -  1 8 6 6 . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
Akcje Drogi ż. War.-W. za sztukę 
Akcje Dr. żel. Wars.-Bydgoskiej . 
Akcie Gł. Tow. Ros. Dróg żel. . . 
Akcje Drogi żel. War.-Terespol. 
Akcje Banku Handlowego Warsz. 
Akcje W. T. ubezpieczeń od ognia 
Obligację kolei żel. Terespolskisj 
Akcje kolei Żel. Fabry.-Łódzkiej 
5% Listy zastawne rossyjskie . .

Żądano Płacono

RUBLE I  KOP. SR.

__ _ ___ , ___ ___

91 39 91 6
89 23 88 90

. 88 / 17 87 75
83 67 83 • ■ 25
99 83 — —

73 98 73 65;
91 • — —

145 — ' ' i
146 50 itisw c -
70 50  ̂ — -  .

_____

69 — . — —

140 — 138 50
— — 111 • d

— 147 —

101' > IL . -

101 . _ —
Wartość kuponu bież. od List. Zast. kop. 44*/,
Od Likwidacyjnych kop. 68%
Od Listów Zastawnych nowych kop. 55%
Od Listów Zastawnych miasta Warszawy kop 169% 
Berlin: Weksel 100-tal.6 d. rs. 114 k. 30 rs. 113 k. 85 
Londyn: 3 m. funt. st. rs. 7 kop. 74 rs. 7 kop. 78 
Pary i: Weksel 2 m. za 800 fr. rs. - k. -  rs. -  k. — 
Wiedeń: Wek. 2 m. za 150 w- rs. 93 k. 30 rs.9'2 k. 70

g  S P O ST R Z E Ż E N IA
j j  Dnia l i i
' Termometr R.
2  wskazywał zimna st. 
o  Dnia 1 lutego

M ETEOROLOGICZNE.
lutego 1871 r.

Godz: 7 rano 1 z południa 9 wieczorem
15.9 9.1 14.2
18.2 . 9.9 11.9

5 “
o g r a  m: h

1. „Ali-Baba,“ uwertura, Cherubiniego, (po raz pierwszy), 
wykona orkiestra. 2. Marsz, Hymn i Chór z „Krzyżaków,"^ 
I. F. Dobrzyńskiego, (Chór i Orkiestra). 3. a) Larghetto, .i 
b) Menuet, Mozarta, P. Wł. Górski. _4._ Wyjątek z poematu S*

Dnia 1 największe zimne 16.4 st., najmniejsze zimno 8.6. 
Dnia'2 największe zimno'18.8 st., najmniejsze zimno 9.5. 
Barometr dnia 1 i 2 spadł.
W iatr dnia 1 zmienny 2 południowo-wschodni.
Dziś o godzinie 7 rano zimna stopni 12.9 R.; barometr 

' ‘ wiatr wschodni.„Gwido,“ Jabłońskiego, (deklamacja), P .Jan  Rycliter. 5. Fan- g  nieznacznie .'wznosi się,
” ■ -  -  • 6 ■’ > • .. J Wschód słońca o godz. 7 min. 40.tazja, F. Liszta, na pieśni węgierskie, na fortepjan, z towa- W

5"rzyszeniem orkiestry, P. Józef Wieniawski. 6. „Rokiczana,“ 
pieśń St. Moniuszki, Pani Majeranowska, słowa J. Korzeniow- gj. 
skiego. 7. „Qni Tollis,“ duet ze Mszy solennej Rossiniego, p» 
Panny: Halina i Paulina Troschel. 8. Śpiew, P. Filleborn. %, 
9. Mazur z Chórem, St. Moniuszki, Orkiestra i Chór.

Cena miejsc: Miejsce numerowane w pierwszych 
Rs. 3; w następnych rzędach, Rs. 1 Kop. 50. Wejście do 
sali, Rs. 1. Galerja Kop. 50. Biletów nabyć można w księ­
garni PP: Gebetnera i  Wolffa, a w dzień koncertu wKassach 
Teatrów. Wejście do sali przez schody Wielkiego Teatru, a 
na galerję przez schody Teatru. Rozmaitości. Fortepjan kon­
certowy Erarda, udzielony jest ze składu PP:
Grossman.

Zachód słońca o godz. 4 min. 48.
Długość dnia godz. 9 min. 8.
Wysokość wody n a  Wiśle pod Warszawą stóp 6 cali 9.
— Ceny T argow e W arszaw skie. — Dnia 3 lu-

^  tego płacono za korzec pszenicy wagi 240 do 250 funtów
rzędach, |§>rs: 6 kop. 15 do rs. 7 kop. 45: ży ta‘wagi 230 do 240 od
" ' t^ rs ; 4 kóp. 10 do rs: 4 kop. 35: — jęczmienia 4-ro i dwu-

£— rzędowego rs: 3 kop. 5 do rs: 3 kop. 30: — owsa rz: 2 kop. 
j-«30 do rs. 2 kop. 55:—kartofli rs. — k. — do rs. kop. —. 
g . (Pszenica wagi funtów 265, płacono rs. — kop. —.) 
g  — O kow itę -płacono dnia 1-go lutego hurtową skład- 

Herman i g ln iczą za garniec od kop. .132 do ko 132!/,. -Pojedynczą szyn- 
5?. carską za garniec od kop. 183 do iSH/^-kop.

W Drukarni Kurjera Warszawskiego (Plac Teatralny Nr 473 c). /(opnojeHo Hcmyporo.
R edaktor, W acław  SZ Y M A N O W S K I. W ydaw ca, G ustaw  G E B E T N E R . D O D A T E K .



DODATEK do KURJERA WARSZAWSKIEGO Nr 26.
Piątek.— Dnia 22 Stycznia (3  Lutegoh  —  Rok 1871.

WIADOMOŚCI KSIĘGARSKIE.

— Księgarnia G ebethnera i  W o lffa  w Warszawie, o- 
trzymała na skład główny:noiiiiK

Czasopismo dla gospodarzy wiejskich,
GRGAŃ URZĘDOWY O. K . TOWARZYSTWA GOSPODARSKIE* 

GO GALICYJSKIEGO, REDAGOWANY PRZEZ

Antoniego Jabłonowskiego,
Wice Prezesa Towarzystwa Gospodarskiego Galicyjskiego.

Wychodzi miesięcznie w zeszytach czteroarkuszowych z il* 
lustracjami w teksie i, tablicami.

Prenumerata roczna w Warszawie rs. 3 kop. 30 
Z przesyłka w opaskach na prowincji, rs: 4 kop. 20.

f  ‘ f  - « • '  ' _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ i  ~ ~  6 5 5  ~  ■ > " "

N akładem  Sk ładu  N u t m uzycznych  
G U S T A W A  S E M U T E W A Ł O A ,

przy ulicy Miodowej, Nr 484 (4), 
opuściły prassę n ow e tańce na karnawał bieżący: Chic 
jolka ńa fortepjan, przypisana W-żnej Pani Jadwidze z Ko- 

.akowskich Lipskiej, przez Józefa Sosnkowskiego. Cena 
Kop. 22Va. Polonez weselny (z Chmielem), przypisany wdzień 
ślubu WW: Elżbiecie z Lilpopów i Wacławowi Wernickim, 
przez Piotra Kibla, Kop. 15; tegoż Mazur Słubicki, na forte­
pjan, przypisany W. Adolfowi de Brujnocy, Kop. 15. Z pod 
prassy wyjdzie za kilka dni Mazur Chojnackiego (Henryka), 
p."t. Chwile szczęścia, przypisany nabożnym Warszawiankom. 
Egzemplarzy nabyć można we wszystkich Składach muzycz­
nych w Warszawie i na prowincji. (3—3) - —387-

£

D T l powieść Jana T u rgen iew a, pomieszczona 
jest w. „Przeglądzie Tygodniowym.“ Tamże 
mieści się oryginalny "romans „G w iazdy  
upadłe.11 -

Cena „P rzeglądu  T y g o d n io w eg o 11 w Warszawie 
Ra. 1; na prowincji R s. 1 K o p . 5 0 ,  K w artaln ie . Adres: 
Ulica Nowolipie, Nr 2414/15. (4 10) —116—-

~ Bezżeństwo Duchownych,”
u stan ow ien ie  i sk u tk i onego. Cena 15 kop. Jest do 
nabycia we wszystkich Księgarniach w Warszawie i na pro­
wincji. Skład główny w Księgarni

E . W e n d e  i S p ó ł k a .
Krakowskie Przedmieście, Nr 412A. (15 -15)—9858—

Z is. 2 na kop. 90.
Z niżono cenę pozostałych egzemplarzy ważnego dzieła te* 
chnika K. Halbauera, zawierającego 1560 najważniejszych 
wiadomości z techniki, rzemiósł, gospodarstwa domowego, 
i rólnego wydanie drugie, 1868 r. Nadsyłający kop. 90 (ma­
rkami) do Księgarni L . S zyllera , Nowy-Swiat, Nr 23. o- 
trzymują takowe jfranco. (3—-3) —866—

' Zarząd Drogi Żelazne,) Warszawsko- Terespolskiej, 
podaje do wiadom ości, iż z mocy decyzji D ep artam en ­
tu Telegrafów, na s ta c jach : M ińsk, Łuków , M iędzyrzec 
j B iała  tejże drogi, z dniem  20 stycznia (1 lutego) r. b. 
przyjmowane będą depesze zagranicę, na w arunkach 
Stacji Telegrafu rządowego.

( 3 - 3 )  - 0 0 0 —  .

- o .b . wT  i  S Z C Z E  N . f i r -

Izba Skarbowa Warszawska
podaje do publicznej wiadomości, żewUrzędzieleśnymKampł- 
BOS dnia 16 (28) lutego r. b., o godzinie 12 w południe odbywać 
jjąę będzie głośna in plus licytacja na sprzedaż drzewa nale­
żącego do Skarbu ocenionego, na rs. 4143, kop. 34, znajdu­

jącego się na 69 osadach przeznaczonych dla bezrolnych włp- 
ścian w obrębie Lawki-Bukowe, leśnictwa Kampinos.

Licytacja" takowa uskuteczniać się będzie nie razem na 
wszystko drzewo i nie od ogółowego wyżej wymieni onegó sza­
cunku, lecz partjami oszacowanemi oddzielenie na każdej osa­
dzie.—Mniejsze z tych partji drzewa ocenione są od kop. 24, 
do rs. 59 kop. 57l/-.: wieksze zaś od rs. 60 kop. 32, do 
286 kop. 24. , r  L

Przystępujący do licytacji, obowiązani są złożyć na wadjum 
w gotowiźnie, lub też' w papierach publicznych Vio cześć 
szacunkn tej partji drzewa, którą zamierza licytować, utrzy­
mujący się zaś przy licytacji, powinien to wadjum uzupełnić 
*/,. częścią tej summy, którą skutkiem licytacji postąpi nad 
szacunek.

Osoby nie życzące sobie uczestniczyć w głośnej licytacji, 
mogą przesłać do Urzędu Leśnego przed 12 godziną dnia o- 
znaczonego do licytacji, zapieczętowane deklaracje z dołą­
czeniem wymaganej kaucji, lub też kwitu o zapłaceniu tako- 
wej do kassy. Deklaracje takowe powinne być pisane wedle 
formy wskazanej § 1909 T. X. Cz. I. Zbioru Praw- 1857 r.

n u

O bliższych warunkach licytacyjnych dowiedzieć się można 
w Wydziale Dóbr Izby Skarbowej Warszawskiej, lub w Urzę­
dzie Leśnym Kampinos w godzinach biórowych.

(1-3) ' ” -6 5 4 -______________

O G Ł O S Z E N I E .

Rada Wojenno-Okręgowa Warszawskiego Okręgu Wojenne­
go odmówiła zatwierdzenia licytacji, odbytej w’dniu 15 (27) 
Grudnia 1870 roku, na dzierżawę sianożęei i gruntów, zosta-' 
jących w zawiadywaniu Zarządu Inżynierskiego w mieście 
Zamościu. Z tego powodu w Okręgowym Zarządzie Inżynier­
skim w dniu 29 Stycznia (10 Lutego), o godzinie 12ej rano, 
odbędzie się nowa licytacja, bez przetargu, głośna - i za po­
mocą deklaracji opieczętowanych, na wypuszczenie w dzier­
żawę 112 dziesiatyn 96 sążni kwadratowych gruntu, 285 
dziesiatyn 1,533 sążni kwadratowych sianożęei i 32 dziesia- 
pastwiska, dla używania tego ostatniego w czasie swobodnym 
od zajęć' wojska, które to pastwisko do nauki strzelania u* 
żywa.

Termin dzierżawy do 1 Stycznia 1873 roku.
Prawo skarbu zmniejszenia ilości gruntów dzierżawionych 

przed upłynięciem terminu kontraktu, ueuniętem z warunków. 
zostało. ’

Wadjum potrzebne do uczestniczenia w licytacji oznaczą* 
nem jest na 1,000 rubli w gotówce lub w papierach procen­
towych:

Deklaracje o dopuszczeniu do głośnej licytacji, równie jak 
deklaracje opieczętowane, pisane być powinny na papierze 
stemplowym wartości 70 kopiejek.

Deklaracje opieczętowane będą przyjmowane do godziny 
12ej dnia na licytację wyznaczonego.

Wa'runki licytacji oglądać można w dnie posiedzeń w Za­
rządzie Okregowvm Inżynierskim i w Magistracie Zamostskim 
_____________  - (2 -3 ) .. . -5 8 9  - .  -

Zarząd Księstwa Łowickiego,
podaje do powszechnej wiadomośi, iż na risico niewypłatnych 
posiadaczy, odbywać się będzie w Kancellarji Wójta gminy 
Iłów w Iłowie, powiecie Sochaczewskim dnia S (20) lutego r. 
b. o godzinie 1.2-tej w południe, licytacja in plus na sprze­
daż prawa do wieczystej dzierżawy czterech osad wiatracz­
nych tamże w Iłowie położonych, -mianowicie:

I. Osady wiatracznej do SS. Orange należącej, przez współ-suk- 
cessorkę Marjańnę Eobudzką użytkowanej, z której praestąn- 
da wynoszą gotowizną rs. 37 i żyta korcy "20.

II. Takiejże osady należącej do Szymona Gerke z której 
praestanda wynoszą rs. 8, kop. 94l/s i żyta korcy 20.

III. Takiejże osądy przez Wolfa Ber-Goldmańa użytkowa­
nej, z której praestanda wynoszą również rs. 8, kóp 94i/s 
i żyta korcy 20,—i:

IV. Takiejże osady do Kristiana i Eufrozynv małżonków 
Becker należącej, z której praestanda wynoszą rs. 3, kop. 15 
i żyta korcy 20.

Licytacja odbędzie się oddzielnie- co do każdej z wyszcze­
gólnionych wyżej osad a mianowicie co do osady l-ej, od rs. 
529, kop. 20. 11-tej od rs. 442, kop. 55. Ill-ciej o d  rs. 308, 
kop. 25. IY-tej oa rs. 1082, kop. 25.

Nadto w powyższym terminie sprzedany będzie oddzielnie



m aterja ł przyspasabiany do odbudowania w iatraka na osa­
dzie ad  U l poczynając od rs. 200. ' ’

W arunk i licytacyjne przejrzanem i być mogą kaźdodzieuuie 
wyjąwszy dal św iątecznych w K ancellaiji W ójta  gminy w Iło­
wie i w Biórze Z arządu  K sięstw a w Łyszkowicach.

Łyszkowice dnia 15 (27) Stycznia, 1871 r.
Pom ocnik 'Zarządzającego Księstwem,

R adcą Kolegialny Stefanowicz, 
Sekretarz  Dzierżanowski.

-i * (t -1) —636—

Eada Miejska Warszawska
Publicznej Dobroczynności

- Podaje do wiadomości, iż w dniu 3 (15) Lutego r. b., o go­
dzinie 12 z południa, odbędzie się w K ancełaiji tejże Rady, 
g łośna in plus lieytącya, n a  sześcio-letnie od dnia 1 (13) 
S tycznia r. b. do tegoż dnia 1877 roku, wydzierżawienie 
dwóch ogrodów: owocowego i warzywnego, ogólnej przestrzeni 

53,338 ■■ łokci kwadratowych mających, -dó Głównego Domu 
Schronienia Starców' i , Sierot Starozakonnych w W arszaw ie 
należących i p rźy  tymże Instytucie za ro g a tk ą  W olską pod 
K rem  3096 znajdujących się.

L icytacja rozpocznie s ię ' od summy rs. 138, za  jedno­
roczną dzierżawę.

M ający zam iar p rzystąpić do tej licytacji, winien jest 
w miejscu i_ czasie wyżej oznaczonym, złożyć wadjum w go- 
tówiznie w ilości rs. 75, .które nieutrzym ującenui się przy li­
cytacji zaraz  zwrócone zostanie.

W arunk i licytacyjne są do przejrzenia w K ancellarji R ady 
M iejskiej W arszawskiej Dobroczynności, każdodziennie od go­
dziny :9ej do 3ej z południa, z wyłączeniem dnb świątecznych 
i galowych. Ifr

Naczelnik Zakładów Dobroczynnych 
• w W arszaw ie, Zarządzający In te re sa m i

R ady M iejskiej W arszewskiej Publicznej 
Dobroczynności,

Rzeczywisty R adca Stanu, Szambelau,
(1—3). - —677— A . Zaborowski.

N I E R U C H O M O  Ś ć  w W arsza­
wie, p rz y - ulicy M łynarskiej, pod K r 3106G po- 

_  zajm ująca powierzchni ziemi łokci kw adr.
...  P  3r,265, na  której znajdują sie rozm aite Zabudo-

" m a a ś ‘ i 'W ia tra k  o cylindrze, w dniu 26 stycznia (7 lutego) 
1871 r: o godzinie 5ej z południa, przed W -uym Jałowieckim  
Sędzią  . T rybunału  Cywilnego , w W arszawie, Delegowanym 
w m iejscu posiedzeń tegoż T uybunału W ydz. IV-go, w drodze 
działów  pyzez publiczną licytację sprzedana bedzie. L icyta­
cja; zacznie się od summy rsr. 3,277 kop. 90*/^ V adium ‘po­
trzebne’ rsr. 3,000 inne w arunki, oraz zbiór obbjaśnień p rz e j­
rzane być mogą w K ancellarji W-go Łąckiego P isarza  powyż­
szego T rybunału  i u  podpisanego Patrona  w W arszaw ie, pod 
K r 546 przy ulicy D ługiej zam ieszkałego.

■ w  W arszawie, Szabłow ski Patron.
(;/ . ( 2 - 3 )  — 634—

Pośredniczy
w tmneszczaniu:

Guwernantek, Gewernerów, Bon i osób do 
towarzystwa,

K a m i l l a  i e r k o  w ska.
Ulica ’S-to' lenka , 'Nr.' 22 nowy. (6 —12)- 9998-

%

m

I ADAB BOGUSŁAWSKI,
Starszy Felczer,

. m ieszkający: przy ulicy. Białej, róg - E lektoralnej, 
;l .8 >■; _ .  ̂ ■ -.. ’ - Nr-7&1, “ 

trudniący  się _ specjalnie operowaniem odcisków, 
paznokcie wrośnięte, kurzajk i i brodaw ki 'Wygubia 
bez użycia .ostrych narzędzi, unikając wszelkich 
krwawych operacji tak  Wycihań ja k  1 wyrywań o- 
nycli; posiada własnego wynalazku ap ara t do ką- 
P , *, parowych , zapobiegający wdychaniu pary, 

"  ‘ ............................... fódków

przyrządzić

oczyszczony ,-s ił

Koi ni l iski
Sposobem wynalezionym i podanym pi'zeze- 
mnie przed dziesięciu laty, uznany ze swej
•ossiteOiKo dobroci, W, T uMainA aaiYf

ze  św ieżej w ątroby Stokfisza, czystego rybiego 
smaku.

Sprzedaje się we flaszkach, oka psiowanych, i 
opatrzonych własnoręcznym podpisem w A p­
tece mojej w Warszawie, ulica Elektoralna 
Nr 787, oraz w wielu Aptekach Królestwa i 
Cesarstwa. (3— 10) —- 426 -r-

F o l w a r e z e k
45 .dziesiątym (trzy włókowy) m iary n. p., z domem m ieszkał* ' 
nym i zabudowaniami gospodarskiemi, wraz z inwentarzem i 
ruchomościami gospodarskiemi, jak ie  na g runcie znajdują się, 3 
p rzy  samej kolei, W odległości 42 wiorst od W arszaw y, w po­
łożeniu przyjemuem , lasami okolouem, je s t do sprzedania za-, 
ra z  za cenę przystępną. Opis tego folwarczku, je s t do przej- 
rżenia w Redakcji K u rie ra  W arszawskiego.

( 3 - 3 )  -  382 -

Warsztat ślusarski
z powodu słabości właścicielki ż wszystkiemi przyboćami (mo­
że być i z mieszkaniem) je s t do zbycia za bardzo nizką c e n ę .. 
W iadom ość powziąść* można w rynku  S ta reg o ‘M iasta Nr. do­
mu 59 nowy 22. W tymże1 domu powyższy w arsztat la t k il­
kanaście istnieje, (3—8) ‘ —513—

Ekstraktu słodowego,
wyrobu Aptekarza Szmidta, dostać można

W  Aptece W -go Biclilera, Nowy-Swiat.. 
n  n  Sadkowskiego, B ielańska, 

j  i» bciborowskiego, Nowe-Miasto.
W* Składzie M aterjałów  W -go Gradomskiego, Długa.

„ „  „ Mrozowskiego, Podwale.
W H andlach W-go Bocquet’a, P lac  T eatralny .

„  d Ciszewskiego, Senatorska.
■■a  „  Rudnickiego, Krak.-Przedm ieście.

( I ł — 12) 10,316
Jeśliby  kto życzył sopie um ieścić C hłop­

czyka, dla przysposobienia takowego 
klas gimnazjum, zarazem  korzystania z j ę ­
zyka francuzkiego, przyczem  może być pew­

nym m acierzyńskiej opieki, raczy się zgłosić pod N r 1342, 2 
piętro, ulica Stó-Krzyzka, (3 —3 ) — 593 -

Szal Toreeki prawdziwy,
bardzo piękny, gustowny i nikło używany, je s t  do nabycia 
za  cenę przystępną. Każdego czasu .widzieć go można w Z a­

kładzie Śtej M arty, na  Nowym-iświecie pod. Nrem  47,
(3 —8) —602

Poleca się względom Szanownej Publiczności nowo-otwęi‘zony

Zakład szycia Snkiea
I wszelkiej B i e l i  z ii y,

przy ulicy N iecałej, w domu pod N rem  5, m ieszkania N r 10,-
&»w*Uk> ś M . .  C e Ł B » T T l « i r  K . .  . r ^ ¥ i s .

zapewniając, że  sta rać  się będzie zaufanie Publiczności pozy­
skać,-wykończając robotę sum iennie. (4 -12) - 4 3 8 —'-



mum# inn mi dm :
•SSpF^. w  S t PETERSBTTRG-TT '«

% kapitałem zakładowym
3R.TJ3LI SREBREM 3,500,000.

Przyjmuje ubezpieczenia wszelkiego rodzaju Ruchomości domowych, Towarów, Ruchomości i Zapasów Fabrycznych i 
gospodarskich, przeciw stratom od ognia pod korzystnemi warunkami przy ubezpieczeniach Stałych na la t p ięć i d łu- 
4ąf Towarzystwo udziela stosowny rabat ze składki i w rozkładzie opłaty takowej czyni możliwe dogodności. *

Regulowanie strat i wypłata należności odbywa się na zasadach sprawiedliwych z wszelką, możliwą szybkością, w razie 
zaś mogących zajść sporów, Towarzystwo poddaje się wyrokom Sądów Królestwa, do czego obiera sobie prawne mieszkanie 
w biurze Generalnej Agencji.—Generalny A gent, M IK O ŁAJ R O T W A N D .

(4—8,1 — 301 - Biuro przy ulicy Nalewki, w domu W-go A. Glass, dawniej Natansona, pod Nr 2244a (17 nowy).

Dobra Ziemskię Szeligi lit. A. B. położone pod miastem 
Błoniem składające się z jednego kawała ziemi obcą własno­
ścią nie przedzielonego, mające przybliżonej powierzchni grun­
tu około dziesiatyn 97 (włók 6 i pół) miary nowopolskiej, wraz 
z zabudowaniami dworskiemi i gospodarskiemu 
ogrodem owocowym , oraz Fabryką kafli, cegiel­
nią i dwoma piecami do wapna, sprzedane będą w dniu 
28 Stycznia 9 Lutego 1871 r. przez publiczną licytacyę w Try­
bunale Cywilnym w Warszawie o godzinie lo rano. Licytacija 
rozpocznie się od summy rs. 7500. Warunki sprzedaży przej­
rzeć można u Pisarza Trybunału miejscowego, lub w Kan- 
cellarji podpisanego Obrońcy pod Nrem 11 (nowym) przy uli­
cy Przejazd. Józef K okeli, Obrońca przy Senacie.

____________ '__________ (3 - 3) ■ —o96—

Jest do sprzedania lub zamiany na dom w Warszawie lub, 
summę hypoteczną

Majątek Ziemski.
z 39Q dzies, ,(26 włók) w połowie pszennej gleby złożony, 
z których dzies. 38 i pół (77 morgów) lekkiego budowlanego , 
lasu, gdzie się i belki trafiają, dzies. 45 (90 morgów) łąk lą­
dowych, reszta ziemi ornej, gospodarstwo płodozmienne w zu­
pełnym porządku będące'. Inwentarz kompletny, budowle i 
porządki gospodarskie* do rozległośei odpowiednie, torfu zdat­
nego na opał ilość znaczna, prócz - tęgo obszerny dom miesz­
kalny, duży ogród owocowy i t. p- dogodności, pięć mil od 
Włocławka, Nieszawy i Torunia portów handlowych i stacji 
dróg żelaznych. Bliższą wiadomość powziąść można przy uli­
cy Dzikiej Nr 5 nowy, mieszkania Nr 26.

(3-3) it.:nTiA  • , -  604 -
Polecam się względom Szanownej Publiczności z nową 

otworzoną

■ .S gfSjiM  A G O W, H I 4
Sukien i Ubiorów damskich, przy ulicy Widok dom JW- Za­
moyskiego Nr 1575, nowy 5, 2gie piętro, Nr mieszkania 5 
ed frontu, zapewniając za najakuratniejsze wykonywanie ro­
bót. Potrzebne są do mej pracowni na naukę dwie Panny.— 
Rozalia Klonowska, wdowa, po Budowniczym powiatu 
Sierpeekiego. (3 -3 ) ‘ > — 396 —

Potrzebne są

Panny kompletnie uzdatnione,
do strojów i sukien. Tamże mogą być przyjęte do nauki na 
przychodnie jako też ze wszystkiem za opłatą wedle umowy. 
Potrzebna jest także Niem ka do dzieci jako bona, która- 
by niogła udzielać lekcje i zająć się gospodarstwem. Wiado­
mość w Magazynie Strojów Marji Ferencowicz, ulica Leszno, 
Nr 656, nowy Nr 6. (3 —3) — 525 —

Ktobv miał do zbycia

K A E E T I
  zimową na saniach, raczy dać znać do domu
6* przy ulicy Chmielnej, mieszkania Nr 1, na^dole.

W Dobrach Wlllanów jest do wydzierżawieniaodŚgoJana r. b.

Folwark Olechów,
gruntu ornego żytniego. Bliższa wiadomość u Rządcy 
w Willanowie.— Są także w Dobrach tych do wydzierżawie­
nia od Śgó Jana r. b., D W IE  A U ST E R JE , w Pilawie 
i we Wsi Służewcu przy trakcie Szosse, idącej z Warszawy 
do Góry Kalwarji położone. (1 ■ 3) -  668 - .

’ KOMPLETNY TARTAK PAROWY.
w zupełnie dobrym stanie o dwóch gankach, 

jednej wielkiej i jednej małej pile kołowej, 
oraz maszyna do wyrabiania gontów, dotąd nierozebrane, są 
do sprzedania po cenie przystępnej i w każdym czasie mogą 
być obejrzane. Bliższych wiadomości udzielą pp. Kraft i 
Kuksz w Warszawie przy ulicy Miodowej Nr 490/1,—10,199— '.

 !  _____________________!------------------------------------- v -—  ----------------------------:---------— — 1— — •

Przy stawi kolei Skierniewice, o wiorst 3, jest do sprze­
dania G R U N T U  dziesiatyn 67 ljt (morgów 135), w jednym 
kawale, wtem łąki dziesiatyn 2‘/2 (morgów 5), grunt żytni. 
Także o wiorst 5 G R U N T U  około 50 dziesiatyn (mor­
gów 1Q0), także w oddzielnym' kawale, w tem łąki dziesia­
tyn S'U (morgów 16l/2), grunt w połowie pszenny. Wiado­
mość na stacji w Skierniewicach, u Kassjera.

(1—3) - 6 7 3 -  :

Jest do sprzedania

FUTRO TUMAKOWĘ,
z takimże kołnierzem i mufką, pokryte czarnym atłasem, 
zupełnie nowe, za rs. 300. Wiadomość przy ulicy Twardej, 
Nr domu G, mieszkania Nr 13, między godziną 12-tą, a 4-t% 
po południu. '  (2—3) —651—

Obraz mitologiczny, starożytny,
znakomitego pendzla, znacznych rozmiarów, bez żadnego 

: uszkodzenia jest do sprzedania. Widzieć go można przy uli­
cy Nowolipie pod Nr 28 nowym, po prawej ręce na dole, miesz-- 
kania Nr 8. (1 — 1)

RURKI GUMOWE; . 2
do rozprowadzania gazu, poleca skład wyrobów technicznych 

K raftiK u k sz , 
w Warszawie przy ulicy Miodowej, pod Nrem 490/1 

; ( 10—0) - 10200—

Owsa 600korcyiSiana 5000 pudów,
ktoby życzył dostawiać dla Warszawskiego Arsenału, w prze­
ciągu 1871 roku, zechce się zgłosić do Kancellarji Arsenału, 
każdodziennie od 10 do 12 godziny z rana.

(3 -3 ) 7 :  . - ,v„ 3 7Z u i -  585 -  '



-  iV
J e s t  do sprzedania  

0 Garnitur M ebli M ahoniowych,
" W T B f e F  ® K rzeseł, 2 F otele , K anapa i S tó ł , kryte bro- 

J L S ^ l S i L  gatelą . T akże je s t  i drugi Garnitur duży za  
cenę bardzo nizką_ i to pod zaręczeniem  na la t k ilk a , przy ro­
gu idio Brackiej i W idok, N r 1578, nowy 2. W iadom ość u 
T apicera. ,(3— 3) — 635—

Wyprzedaż mebli
przy ulicy S zp ita ln ą , pod N r 1355H. 
W  M agazynie M ebli Fr. A n-

m

gerstein, wyprzedają się  w szystk ie M eble, po cenach nader  
zniżonych. M eble pochodzą z w łasnej fabryki i są  w wielkim  
wyborze m iędzy innem i są zupełn ie gotowe 3  Garnitury 
rypsem  w ełnianym  kryte, oraz duże K redensy orzechowe 
i  jesionow e. W  .M agazynie tym  są  też do sprzedania  2  o- 
ryginalne Obrazy C. Branda i jeden Landszaft. 
W szystk ie trzy w pozłacanych ramach, za 120 rs. 
______________( 4 - 8 ) ___________________________- 4 5 3 - __________

Z  powodu wyjazdu je st  do sprzedania

Eortepjan mahoniowy.
w dobrem stanie, zupełn ie odśw ieżony za  rs. 

120, przy u licy  N ow olip ie , N r domu 14, idąc od u licy  P rze­
jazd , N r 4  m ieszkania, od frontu na 1-em p iętrze od godz. 
10 do l z  południa m ożna w idzieć, a przytem  j est Pokój 
w spólny dla osoby p łc i żeńskiej. (3— 3) — 364 —

Nasiona Rezeda Meliorate,
Salsaminy pełne, kamełiowe, 
kstry Chińskie, M alw y Ł zko- 

1 kie pełne, Cebule Gladiolusów.
P ow yższe kw iaty b y ły  przez przeciąg ca łego  L ata  i Jes ie ­

ni ozdobą w oknie w Składzie nasion B raci B ardet N r 468/9. 
K ażden m ógł się  przekonać co do ich p iękności i  rozm aitoś­
c i w  odm ianach. Przeto W W . Am atorowie życzący takow e 
posiad ać zechcą  się teraz zgłaszać. R ezeda M eliorata która  
s ię  sprzedawała, przeszłego roku rs. 2, kop. 50 za  jed en  łut; 
o w iele staniała. I stosunkowo do zbioru z 1870 r. sprzedaje  
s ię  teraz funt za 50 kop.; Poroyia 7 '/2 kop.; R ezeda zw yczaj­
na łu t kop. 10; B alsam iny pełne łu t  rs. 1, porcja kop. 15; 
A stryp ełn e  w w ielu  rozmaitych odmianach, łu t od 50  k., do rs. 1, 
porcja od 7 V2 kop., do 15; 110 paczek  w 110 odm ianach za  
r s . 7, 50  kop; Cebule G ladiolusów m iędzy którem i z najnow­
szych  F rancuzkich w  w spaniałych  odm ianach, od kop. 7V2, do 
rs. I z a  sztukę; 50 sztuk w 50 odm ianach naszego wyboru za  
rs. 1 5 .— Cennik N asion warzywnych, pastew nych i kw iatow ych  
oraz cennik D rzew  owocowych i krzewów, m ożńa dostać bez­
płatn ie; odsyłają s ię  także franco na żądanie.

W  tym samym Z akładzie je st  w ielki wybór kw iatów  wazo­
nowych, Salonowych, bukiety i  gerlandy z kw iatów  św ieżych  
m ożna zaw sze dostać na zam ówienia. (3 - 3 )  — 616—

Są do wypożyczenia
Dwa Kapitały po 1,350 Rs.,
n a liypotekę Dom u murowanego w W arszaw ie, 
w  środku m iasta  położonego. K apitały  te  um iesz­
czone być m ogą tylko na pierw szej połow ie wartości donm. 
W iadom ość u M ecenasa H elcia, pod N rem  268, przy u licy  
Kreta. __________ '____________( 3 - 3 )  •* — 623 -

używ ane przy m achinach parowych, naprawia z a ­
k ład  podpisanego, zaręczając za  dokładność.
W  W arszaw ie, u lica N owy-Świat, dom Zarządu  
W ojskow ego, Ń r 1245.—G. Gerlach, M echa­
nik  i Optyk. (4 — 10) — 471 —

Wszelkie artystyczne hafty
jakoto: szarfy, widoki i chustki ozdobne, które robiłam  do ma­
gazynu  W -nej Steckiej przy u licy  Senatorsk iej, od dziś dnia  
z  pierwszej ręk i przyjm uję u sieb ie  przy ulicy A leksandrja  
N r 4 domu ,m ieszkania N r 7 na 2-em p iętrze od godziny 9-ej
rano do 5-tej popołudniu. 6 - 6) - 3 1 5

W T T P ^  odległa od W arszaw y wiorst 24, a  od F abryki 
if  XJUO  Cukru 3 w iorsty, zaw ierająca około 6 0 0  dzie- 

siatyn (3 0  w łók), w czem  jest  znakom ita ilość  łą k  po­
praw nych, je s t  do sprzedania lub zamiany na Dom al­
bo Summy hypotecznę, pod korzystnem i warunkam i, zprzy- 
czyny, że  W łaśc ic ie l n ie  m oże się  sam  zajmować. W szelk ie  
m ożebne u łatw ienia uczynione będą przy sprzedaży. P onie­
w aż na gruncie znajduje się  znaczna ilość S iana i Słom y, o- 
raz dogodne Budow le, przeto m ogą być przyjęte Inwentarze  
do przezim ow ania na warunkach przystępnych. — T am że  
OGRÓD obfitujący w D rzew a owocowe, oraz W IA T R A K , 
do w ydzierżaw ienia. - -  W iadom ość w S k ładzie Sukna N ow a­
kow skiego, przy ulicy' N ow o-Senatorskiej, N r 477.

. ( 9 - 1 2 )  - 9 4 -

Dom 3-piętrowy narożny
przy u licy  Podw ale i  P iekarskiej N r 523 no­

w y 8, na który przyznana je s t  pozyczka Towa­
rzystw a .Kredytowego m iejskiego wr sum m ie rub. sr, 
10,000, je s t  z wolnej ręki do'sprzedania lub na za­
m ianę na m ajątek n iew ielk i blisko W arszaw y, bez 
pośrednictw a osób trzecich. W iadom ość u w łaśćicfe- 
la domu na 2-iem  p iętrze m ieszkającego.

H  ( 3 - 3 )  -  526 -

Duheltówka mało używana,
oraz Torba m yśliw ska z 10-ciu ładunkam i nowa, R óg do 
prochu z  m aszynką i  m aszynka do kapiszonów , je st  do sprze­
dania za  przystępną cenę. Obejrzeć m ożna w godzinach po­
południow ych u Rządcy domu N r 849, u lica Ogrodowa.

( 3 - 3 )  ' -  545 -

Chłopcy od lat 14 do lat 18,
m ogą m ieć m iejsce n a  term inatorów  u P iekarzy. W iadom ość  
w  Z arządzie Starszych pod N r 762, nowy 4 , przy ulicy Chło­
dnej.—W : Gundelach.

( 3 - 3 ) -  529 -

Salopa lisowa, atłasem kryta, nowa,
je st  dó sprzedania za cenę niżej kosztu. W iadom ość u K uśnie­
rza C egloskiego, w domu Petyskusa, na P lacu  Teatralnym , 
w podwórzu gdzie szyld. (1 —1) — 6 7 4 --

 -  1 . —  * " "  '

E gzystująca od la t 40-stu

P I E K Ą  E J  I  A,
z  dwoma Pokojam i, K uchnią, D rw aln ią , Stajnią, W ozownia, 
Piw nicą i  Górą osobną, do wynajęcia od ig o  K w ietnia

4 (2733) przy ulicy Browarnej,r. b. W iadom ość pod Nrem  24 
u W łaścic ie la . ( 1 - 3 ) • 665—

Potrzebny je st  
szerny, widny i ciep ły ,j 

'lar

dla k aw alera Pokój ob-
.  „ „ „------------ fli wejściem ,

na P lacu  Teatralnym  lub w  pobliżu, m iano­
w icie na ulicach: N ieca łej, W ierzbow ej, B ie ­

lańskiej, Senatorskiej lub Nowo-Senatorskiej. W iadom ość 
proszę zostaw ić w  R edakcji „K urjera W arszaw sk iego .11

( 7 - 0 )  -  523 -

Z agin ęły  w dniu 24 Grudnia r. z.

Listy Zastawne
z w laściwem i kuponami:

L it. B. N r 10,866, na rs, 750; Int. C. N r 79.430, na rs.. 
150; N r 86,855, na rs. 150; N r 235,591, na rs. 150; N r  
82 ,647 , na rs. 150; L it. D. N r 269,330, n a  rs. 75. O wiado­
m ość uprasza się  do P an i R . F rank, dom K onsula L essera , 
u lica  Miodowa. (5—6) — 524 —

D nia 23 b. m. na u licy  No wy-Świat około skle­
pu K rupeckiego, zg in ą ł piesek, z gatunku wy- 

. żełków  angielsk ich , b ia ły  w  rude łatk i. Ł askaw y  
znalazca raczy go odprowadzić lub dać wiado­

m ość na u l'cę Ż uraw ią Nr. 20 n o w y , na trzecie piętro od
frontu za nagrodą rs. 1. (7— 0 ) - 5 2 1 -

W Drukami Kurjera Warszawskiego (Plac Teatralny Nr 473 cj.—Rozmxtno IJeHaypojo,


